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Przełomowe znaczenie nerwizmu Pawłowa dla nauk medycznych
,,Nasz Naród i cała przodująca

ludzkość nie wybaczy nam, jezeli
nie r,vyzyskamy w należyty sposób
nauki pawłowowskiej". Wawiłorł,.
Sesja Nauk Z.S.R.R. l950.

,,Ten d głgbi kto
z,dołał z tok y'.,
Te oto a tać s y,nr
hasłem z jest nie
zakłóconego ,tokł,r czynności usitroju, foku ży-
cia. Jednak p a rv ł o w nie ogranlozył się iylko clr-l

wypowied.zenia tej myśli, nie rzucił ją beąpodstaw-
nie, bez praeprorvadze,nia głgbokiej analizy wsze],kic}r
przejawów życia, gdyż równocześnie tlaje nam do rąk
zaczatowany kluoz, otwierający bramę do tajemnicy
zgłgbienia źycia. Tyn przedziwnym kluczern Lo na-
uka Pawłowa o nerwiźmie, tzn. stwier.dza,ja2ca, żł naj-
tvyzszym i naczelnynt rnechallizlnem, regulującynr
łszel<ie proces\ fizjologiczne i patologiczrre ustrojrr
jest ośrodkolry układ nerlvorwy, ściśIej kora mózgo-
wa. lutaj docho,dzą lyvlrzys;lkie, zewnętrzne i we.
wrrgtrzrrie odlbierane strzez narządy i tlkanki wrażenia,
aby być naśtgpnie przekazanyłni, w sposób dla rras
mniej lub więcej widoozny, mniej lu,b łvigcej w)czu-
wa}ńy,,rł, Jrózrrvch,postaciach, róanylni z,jawiskarlri
sig ob,jawia;jących, c1o tl,ch sa.m,v-ch lub inrr,vclr na,rzą-
dów i tka,nek.

Zdaje się zb;,tecznvnl jest szczegółotte uzasacinianie
przepaści pomigdzv dvnarrriczna, lrronisirczlrą i cało-
ściorta nauką Palł łotf a. a stat\ stl,czn) llli i rne cilani-
str-cznvmi pojgciałli patologii konrórkolvej V i r-
c h o rv a, wedle której każde schorzerrie było choro-
bą lrarządu a nie ustroju, jak również zbyteoznyln
jest podkreślanie konsekwentnego wprowadzenia
przez Pawłowa do swej lrauki materialisty.czrrej i dia-
lektycznej rnetody badań i roz,umowania.

Wl,starczy tu nadmienić, iż podstawową zasadą lra-
uki Pawłowa to jednoś j urstrojru, a aaitem koniecz-
lrość uwzględnienia pruy rozpatrywaniu wszelikich
zjawisk. przebiegaj ąc}ch rł, jakiejkolwiek jego czę:sci
(tkanek, narządó,lv, układóv,) wslpółzależności z in-
nvllli czgściarli ustroju (tkankanri. na,r,ządami, ukła-
dami) oraz ścilsłe związanie ustroju ze środolviskiern,
traktowanych rówrrież jako jedrrość, pIzy czym
o jedności tej, w je,dnyirn i w drugim wypadku, de.
cyduie o,środkowy układ nerwowy, posiadający w tym
zakresie przodującą i sterującą łolę.

Z ,rryiełkim inrieniern Pawłowa łączy sig imijl
,B o t k i n a, który Pierwszv wysunął ,ideę łlertr,,iamu,
tw'terrdaąc, ź]e czyłrniki cho,rohotwó,r cze drażnią za-
kończenia nerwo,we w poszczególnych narząctracłl, co
powoduf e odruchowe drażrrienia ośrorlkólv nerwo-
wych. Tak wigc wysuwa orr migdzy innymi możiiwośó
r.rrdziału czynnika nerwowo-o,druchoiwego w,powsta-
waniu ztniarr sercowo-naczvriiowych, opierając się na
założeniu, że prawirdłowa czynność wszystkich komó-
rek ustło,jowych jest kielowana Fftzez natlrzgdne
wpływy [<clry ,móztgo,we,j, którra kofarz1, i regutrulje

placg poszcze,gółnyrch narządów i tłumi szkodli,we clła
całości ,ustlroju żboczenia iuh odczynSly.

Pionierśka z,a,tełn praca Bo,tkina jest nievaprze-
czona, jednaik teoretycaną, praktyczną i motoilyczną
poiisbarvę ner,lvizłnu isiwor,zyły,dopiero pr,ace Pawło-
\[it o .,,o,druchach warunkorvych" oraz nad krąŹe-
niern i czyrrnościarni p,rzelvodu ;pokarmowego i nad
czlnnościanri wyższych óśrodków układu nelwowego,
przy czym 1przez ner,w,izrn uważał Palvłow kierunek
fiz{ołogi,czn1,, którego celełn jest rozszerzenie upływu
ukła,du nerltowego na jaknajwig'kszą ilośó czl,nności
urstroJ u.

Wniklirvość nryśli Pawłclwa w lranrl<i nredy,ozne jest
tak wszechronna i głgboka, iż szczegółowe ornówie-
nie interosującl.ch ,nes zagadnień przekracza nroż-
lirt,o,ści jednego qpeojałigty i wy,czerpującego ujęcia
całości. co zmulsza do p,rzedstawienia tylko pew,rryclr
falttólr i fragmentów, świarlczących o przenrofuiynr
łlpływie nauki Parvłowa na na,uki biołogiczne,
a -.zozegó,hie na me,dycyng.

Ten łtlpływ na,uł<i Pawłt)lva na kształtowarrie sig
norvocze,sne,j i rzeczywirstej medy,cyny poprzez ekspe-
,rvłnent na zlwierz9tach, który wyrazlł się rv zclanirr
,Pawłowa:,,Irrr pełniej bgcizie rwykonyrvane doświacl-
czełlie na ztvierzętach wrażliwych, łtym rzadziej bgdą
clhorz1, w,położeni,u przedłniotów doświadczalnyclr
z wszvstkirni tego opłakanynri na,stęp,stwami" - 

zba\iża
,1eszcze bardziej jego na,ukę,do ruetteryrrarii i z siłą nie-

lejszego zastoso,wania cennych myśli Pawłolva w !:ne-

cll,cynie weteryn,arl,j ne,j.

Na tle tvch rozwaźań fakrt, że w niedycynie \vete-
ryna,rlłjnej fiajopatologia weterynaryj,na znajduje sig
obecnie w krytycznym położeniu, tyrn bardziej sraje
sig ja,sikrarvy, aktualny i domalga,iący sig jaknajszyb-
€zego uz,drowienia, z1,1łaszcza, że do,niosłe znacze-
llie eła:perl,rnen,tu :ra awierzgtach i możliwość iprzeno-
szenia uzyska,nych rdoświadczeli na człowieka, co
widlokro,tnie zaznaoza Pawłow, podkreśla konieczność
stworzenia jalknajlvigkszej ilości takich ośrodków ba-
clawozych.

Dośl,v!adczenia Pawłowa o,,odruchach warunko-
lvl,ch" pogłgbiły badran'a Orbiełlie$o, B1,[6-
wa, Speralisikiego i Czerrriechowskie-
g o, sLwarzarjąc fun,damenty nerwiznrnr..

N{echanizm nertłnizrnu pologa na o,becności w 16ż-
nl.ch naraądach {zw. receptorów, tj. punktó,w rvyjścio-
,wych. wśród k!ó,rych wyłóżnia sip rjeszcze tzw. interre-
ceptory na r6ż:ne czynniki,,od,bierających wraźenia
(rllp. chernoreceptory,na czynniiki chem,iczne, terore-
ceptory na czynnilki ,chemiczne itd. ), które do-
tprol,iadzane ,są do ośrodkowego układu nerwo-
wego. do odpo,w-iedniej dlu danego receptora okcl-
licy kory nrózgowej, skąd znów, drogą odśrodkową
sa przewodzone do e{ektorów, ,tj. do jednego lub
więcej narządów. Od wrażliwości recqptora, przyjm,u-
jącelgo wraźenia, od srtanł.r kory mózgowej, tj. rnoż-
łiwo,ści regułowarria podniet, w końcu od pobudłi-
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w i efel<tora, załeży ostateczny wynik, rodzaj i na-
si ie ejawisk rv narządach l,u,b tkarlkach.

zaznaczyf,, ntero
lv tsykow iuk , zn
si dach wewng cz ja
nosaigard w n
fi<ościach i rażliw
rvarun,kach e bo
od sarnego dr-óżn,i
torów Sherlingtona, pobud"iiwlnch wyłącz,nie na dzie.-
łanie bodźców, pochodząc;,ch ze świata zewnętrz-
nego.

Draźnierrie wigc receptorów powo,dr{e. powne od-
rłlchowe zjalvitska, jak np. zmiang czynności różnych
naraądów, czy,m wszełkie waharr,ia środ,owiska zew-
ngirznego mogą stać sig bodźcem .lvalunkowvrn dI;
[<aźćlej czynności. Nadto Bylkow, Aleksiejew i Berk"
man wykazali, że r6żnego rodzaĘu bodźce zervrtgtrz-
ne nie mające nic wspóilnego rz dany,m n,arządern mo-

popTzez korę mózgową drańnić go plżeu ustano-
enie zwiazku czaso,wego, To po,drażnienie rrar,zą-

dów wewngtrznych rnoże nie olbljawi się jakimiś
oĘreśIonymi ob.,j,awami kiinioznyrni lecz ty,m, co
określamy mianem,,złego samopoclzucia".

Na tym polegałby, według nauki Pawłowa tzw.
rpierlvr,szy uł<łlad sy,gnałów pan,ując),ch nie,podzielnie
u zwierząt" w odróżnieniu od ],udzi u których mamy
jeszlcze z dru,girn układem sygnałólv, tj. nową, jako
wylrazem wyż.szej czynności norworvej u 'człowiokl
-w poró,wnanll ze zw,ierzgtami. Ten, jak go nazvwa
Pa,włorv ,.do,d,atek rradzwyczaj,ny" należy zawsze
tmzględnić przy przenoszelriu wl,ników doświadczeń
na zwierzgtach na ludzi.

Old chwiii u]grunto,wania si} plog,lądórv Parvłowa
możemy liczyć nową epokp nie tylko ł lizjoiogii,
alę Ież niemal we wszystkich dziedzinach rnedycyny,
zwłaszcza w klinice.

U/ medycyn,ie u,ete,rynaryjnej badanie kliniczrre
opiena się tylko na danych przedmiotowych, a więc
łna,jący.ch charaikter obielktvwny, natomiast odlpadaj:1
dane pod,rniotowe, czyli subidktywne wrażenia, okreś-
łorte przez chorego, o,dgr1,lyąju." poważną rolę !y me-
dycynie ludżkie,j. Tuta,j naleźałoiby zadecydować je-
dynie wypowiedź Panłłolva, który twierdzi, że
,,rł-szysl|kie dane mające charakter subiektyłłny po-
win,ny weljśó do obiektywnej wiedzy, mieszanie me-
tody ,subiektywnej z obieł<tylvną tylko szkodzi
,nauce".

Ogółnie rzecz blorąc należy strvierd,zić, iż dotych
czas opierano sig na morfoiogicznej meto,dzie bada-
nia, uijm,urjąc chor,obg rve,dle poj9ć patologii k,lmór-
kowdj oraz iw u]proszczoni,. sposó,b pojmowano zrł,ią-
ze,k migcłzy pr7,ycżyną a skutkiem, obecnie za|, dzię-
ki nauce Palvłowa o nerwiźmie, nie tylko z,lstało
wyjaśnionych wiele nie,jasnvch zagadnień paioicgicz-
nych, ale też osiągnigcia tej naluki znalazły szerokie
zastosołłan,ie w prał<tycc klini,cznoj.

Już w zhieraniu wywiadu, w myśl ujmollania
]przez,Pawłowa uls,trojrr i środowiska ijako,całcrici
musirny ulvzglęilniać rlł- j akn ajszerszym zakresie
wszelkie waruni]<i i oko'liozności świata zełvnętrz,ne8o
towarzy,szące pojawieniu się chorohy. Dziś w całej
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pełni, dzigki na,uce Pawło.t a, doaen,iarny, zwłasrcza
w mealyc),nie weterl,nraryrjnej ten *pływ śro,dowiska.
który w wielu praypa,dkaclr wyjaśnia nam etiololgig
schorzenia.

Na podstawie ba,dań Parvłowa nad czynno,śclą żo-
łądka opraco\4Iano metod1. ba,dań nad czynnością
tego narządu, rdiety lacznlaze, wy,ja,śniono patogenezę
wielu schorzeń.

Z innyr:h 1przykładów można !u wymienić cenn1,
wkład nauki Pa łowa do rozr,viązywania zespołów
6[o11,6fu611,y6h prz schorzerriach serca, pr]zy leczeniu
nie'który,ch naipadów dychawicy oskrzelowej za po-
mocą wy]t[vorzenia u choryr;h nowych odruchów wa-
runkowlnch, dalej dla u,sitalenia patogenerzv nadciśnie-
nia, dła w/tłumaczenia leczniczego działania snu
i pailogenezy zablrzeń układu krążenia, o bzym pi,sze
w swoirn artykułe M. S. Sperański, wymieniając ta-
kie schorzenia jak dychawicę §er,cową, zespół nad-
ciśnionia, choro,bg wieńcową, niewydołność krążenia,
FlsyĆhoner;w-ice oraz dystonię neurowe8etatyłvną,

Duże,znaczenie klinicznc mają pla,ce Pawłowa,
,doty,cz,ące czynności o,dżywcaej (tro,ficznej ) układu
neIWowe8o.

iWiarą znaczenia nauł<i Pawło,wa dia kiiniki chorób
Ivewngtrznych niech bgdą wytycane Sesji Akarlemii
Nauk Medycznych Z. S. S. R. w 1950 r., wśród
którl,gh czv,tam)r. że nrerrvizm Bo,tkina i Pawłowa wi-
nien bl,ć 1oods,tawą klinicznego rnyślenia i klinicz-
nrch pojgó w zakresie meCl.cynv lvewnętrznej. RÓw-
rrocześriie Sesja nakłada na klinicystów obowiązek
opracow,ania pod kątem widze,nia nauki Pa,włowa pa-
togenezy chorób we1\,n9trznych, szc,zagilnie za,burzeri
krążenia wieńcowego, żołądka, wątroby, za,pałenia
płu.c, gośćca, czerwon,ki.

Lecz na tyrrr nie kończy sig za,stosowanie głgbokie,j
rraulki ,o nerwiźmie Pawło,1va o nerwiźmie, gdyż oka-
zulje się, że dop,iero na tej podlstawie możemy właŚci-
rvie określić to co decyduje o takim czy intr1,16 6d-
clziaływani,u ustroju na działanie czynnikó,w zew-
ngtrznych, a więc konstytucję. Nauka Pawłowa zry-
,Wa Z przestarzałym po$lądem o n,iezmiennej konsty-
tuoji z tym co okreś]ał Tandler ,,so,ma,tycznym fa um
,ustro,ju", ł.prowadzając n()we,,lvłaściwe określenie
konstytucrji, jako sułrry właściwości ustro,ju oddzia-
łvwania na różne bod,źce na ]]odrstawie cech odzie-
dziczonych i na,bytych. Nie można więc niedoceniać
i nie brać pod uwagę zlnac:zenla środotvislaa, żIacze-
nia cey,nników z zewnątrz, ustroju na kształtowanie
konst,vtucrji. jaĘ również przemożnego wpływu wyż-
szl-ch ośro,dkónv nerwowycłr na klszrt'ałtowanie kon-
sty,tucji. Błgdny jerst wigc podział na typy konsty-
tuclrjne Kreftsch,nera, oloierający się jeCynie na bu-
dowie ciała (typy asteniczn1,, pykniczny, atlet;,czny)
i podz,iał Eppingera i Hessa oparty podobnie jak
podział Siganda na typ oddechorv1. trawienn1,.
rrnigśniowi." mózgo,tĄ/)r (respir,atorius, digestivus,
muscularis, cełeibrałils ) .

Na błgdnym założenit o izotrowanej i antagJonis.
tyczne,j roli układu animałnego i wegetatywllego,
sympatycz,nego i para,syrnpatyczne1o) łvyróżniający
dwa zasadnicze tylpy konstytucyjne: sy,mpa,tykoto-
niczny i parasympatykotoniczny.'W przeciwieństwie



N.5 MEDYcYŃł \VETEnyNAhYJNA ho|. VIil

do tych przestaraałych pogląrlów winniśmy się
o1przeć n,a podziale Pavłowa, który lv opalrci,u o doś-
wiailczenia na psach ustałił istnienie czterech typów
ilconstytlu,cyjnycłr, uwz,glgdniając wrpływ ukłaćiu ner-
wowogo: l) ,silny, z,równowaźony, pobudliw) (,san_

gwinilk), 2) sitrny, zrółłnoważony, niepobudliwy
(flegrnattyk) , 3) silny, niezrównoważon1. (clroleryk),
4) słaiby, z |przewa9ą ha,mowania nad pobudliwością
( mełanchołik ).

Nauka Pawłowa odrz,uca fornrali,stykę w endokry-
nologii, uwzglgdniaf ąc współza,leżność nie tylko hu-
rnoTallną, Iecz także wpływy ner\,vowe.

W końcu należy wspo,nrnieć o wpły,wie ną,uki
Pawłowa na higieng, i nrikrołliologię. Pawło,w mówi
o całkowi,tej jedności u,stroju i o wzajemny,ch sto-
su,nkach organiz,m,u i środowiska, które to momenty
nluszą być szeroko uwzglgdnione w higienie, gdyż
w myśl na,uki Parvłowa ,,o odrucha,ch warunkowych"

każdy oboljętny dla ustroju element środowiska zew-
nętrznęgo może, po przez ukła,d nerwówy, stać się
w rpewnych warunlkach nieobojgtny, a wigc działalą-
cy nra ustró1'. Nałezy to w higienie uwzglgdnić, jako
nowe czynnilki środowiska zelwngtrznego. Na te rno-
rrreilty 'm.ulsi :zwt6cić ,uwa89 higiena społeczna, na.

nich nałeży oprzeć za,pobieganie chorobom i do nich
dostosować prawo sanitarne.

Dla całości poru§zanego zagadnienia nalezy jesz-
cze wspornrnieć o qpływie nauki Pa,włowa na psycho-
logię. filozofię i sport.

Ta'k ,wigc, ijaik z tych krótkich roważań wynika,
nauka Parwłowa rewolucyjnie wywarła przemożny
wpły,w na polglądy p,anuj,ące przede wvy,stkim rv na-
uil<ach ]ekarskich . i ksz[ałtowanie sig postgpowej
myśłi lekar,skiej, wytyczając nowe drog,i i roztaczając
nowe, szerokie horyzonty w dążenitr do poznania
istoty życia.

ALFRED CHODKOWSKI

P a ńs two'J Y'"" 
" T;r"T;',"fl "3'"'"': ".. 
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Zakaźne schorzenie wl ntion. z\| ane popuiarnie
..zapalenienr ,ń).rrtio,n" 

- ril,stgpuje u nasz,vch krórt
czgsciej niż przypiszczarnv. Je,st to cirorobowy starr
zapalny wydzielniczej tka,nki gruczołu rnlecznego,
którego nar§tgplstwefin jest zaha,mowana lub zmieniona
na niekorzyść pro,d,ukc,ja rnleka o zmniejszonych
wzglgdnie szkodłiwych dila zdrowia ludzkiego ]ull
z,wierzgcego, wartościach odżywczych, Choroba td,
przyczyna olbrzymich strart e]konomicznych, szczegól-
nie w krarjach w których walka z nią; tak nap,rzy-
kład u nas została zaledwie rozpoczg.a) nie jest łat-
wą do zrozurnienia. opanolvania a tvm bardziej zlik-
widołłania. Chorobowe zmiany kliniczrre tak w tkan-
kach wymienia jak i rv mleku są trrldne do zau,waże-
nia nie tylko dla dojarza mającego stałą styczność
z wymieniem krowy ałe nawet d,Ia lekarza wetcryna.
ryjnego, zwłasz,cz,a nie,posiadającego odpowiedniej-
rutyny w b,adaniu, Przyczyn tego schorzenia jest
widle. Poza całynr szeretgiem czynnilków predysponu-
ących opisanych przezemnie w Med. Wet. Nr ]].
(19,1.8), naj,ważniejszą i bezpo,średnl,ą ptzyczyną jest
flora bakteryrjna. bądźto saprofityczna normalnie
znai,dująca sig w otoczenilr krowy. bąilźto chorobo-
twórr,za, nie znajrdująca sig normalnie w otoczeniu
zwierzęcia, a dosĘąca się do ustroju wzglgdnie wy-
mierria kr,orwy lub do obory z zewnątrz. najczęicioj
za pośrednictwerm nowonabytef zakażono1 sztuki.
Drorbrrous.troje te podorbnie jak w etiologii wielu in-
nych choró,b zrwierzgcych, nie zawsze są potencjałnie
chorobo,twórcze. NiŃiedy wys,tgpują o,ne w ustroju

CHOROBY Z^KAZNE

Studia nad paciorkowcowym zapaleniem wymion u krow
w powiecie puławskim iinn,

Puławach - wydzial Mikrobiologli
ALFRED CHODKOWSKI

lub na zwierzęcil jako komensale i w sprzyjających
dla nich rvarunkach środowiskowych, naprzykład
przv obniżonej odporności kro,wy w nastgpstrryie me-
ohanic'znych czynników dz,iałających na tka,nki gru-
czołów rr,lecznych truh czynników żywieniowych -uzrjadliwiają sig a narstgpnie dokonurją inwazji, i,ndek-

cji oraz z,mlian chorobo,wych w wydziełniczych ko-
mórkach gruceołu mlecznego krowy; zmiairy te są
odwracalne przy wczesnyrrr uźyci.u oilpowiedniogo
środka lecznrczego a nieodwracalne przy zanied,ba-
niu leczenia. Jak wyniika z bardzo obszern,ej li'tera-
tur1, weterynaryjnej ostatłri,ch dwu,dziestu kilku lat,
wszystkie cywilizowane kraje i,nterosują się bardzo
tynr zagadnieniem, a takiej miary autorytety j"k
Diernhofer (1930), Minett i Stab,le-
forth (1934), Klimmr:r i Haupt (1934135),
Seeleman i Ha,deniełd (1932), Munch-
Petersen (1935), Little i Plastridge
(19Ą6), i wieiu innych zgodnie twierdzą, że hez-
pośrednią \przyczyną zalpalenia wyrnion są drobno-
u,stro,je, przyczyn-I narjwa,żniejszym z nich w etiologii
schorzeń wymion z punl<Lu ekonomicznego widzenia
jest paciorkow,iec bezrnłecz,n,ości - Słr. agalactiae.
Tru,dny do rozpoznania u,tajony typ chronicznego, za-
pałenia wyrnion na tle tego zatazka, jakoteż brak
należytego zai,nteresoł-ania d,o walki ż tą cho-
robą w na,szych,uczetrni,ach weteryrnaryjnych i rol-
nych jest prawdopodobnie przyczvną dla której wie-
l,u lekarzy weiterynaryjnych oraz rolników albo nie
wierzy w możrlinł,ość istnienia takiego schorzenia albo
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